
JSfi 190. Rok X. SOSNOWIEC — środa B września 1919 roku. Cena numeru 30 fen.
Ceny ogłoszeń: N a 1-ej stro n ie  

w iersz p e tito w y  ink . 2.00, 
na Ill-e j s tro n ie —m k. 1.50, 
na  IV -ej s tro n ie  — 0.75 f., 
nad esłan e  za w iersz  gar- 
m ontow y —  m k. 2.50. D ro b ­
ne ogłoszenia po 20 fen. 
za w yraz. N ajm niejsze d ro b ­
ne ogłoszenie m k. 1.50.

R edakcj a i A d m in is tr  acj a m iesz­
czą się  po d  jSffi 4 -ym  p rzy  
u licy  S tarososnow ieckie j w 
Sosnow cu.

A dres d la listów  i depesz: 
„Isk ra " , Sosnowiec.

Prenumerata wynosi: Z odnoszę
n iern  roczn ie m k. 42.00 — 
pó łroczn ie m k. 21.00 — 
k w a rta ln ie  m k. 10.50 — 
m iesięczn ie  m k. 3.50, z p rz e ­
sy łk ą  pocztow ą 3 m k. 50 
fen. m iesięcznie . C ena n u ­
m eru  po jedynczego  30 fen

R ed ak c ja  o tw arta  od 8 rano  do 
7 w iecz. —  R ękopisów  n a ­
d es łan y ch  R ed ak c ja  n  i e 
zw raca.

Dziennik społeczny i literacki
Oddziały własne: W  B ędzinie ul. 

M ałachow skiego 9, w  D ą­
bro w ie  ul. S ienkiew i on>

Od 1 w rześn ia  1919 r. — D la dzieci i m łedz. w stęp  dozw olony.

Haksfo wywiadowca
T l  H T R i

! p  4  f  R  J  §  €  I
i dramat amerykańsko-francuski w 4 częściach.

Dyrekcja zastrzega sob ie  prawo zmiany obrazu.
11.........  ił iiB i f t ^ i i i i Hł w ^ t i w i i w w i i i i iTiJ iT̂ fii m f f i i r nT yffl^ itiirf t f i i iir n i i if y iiri

Od 2 do 8 września r. b. włącznie.

R 0  Z T C  Z K A
wspaniały romans w 6 częśc. inscenizowany podług głośnej sztuki Cail- 
lavet’a i de Fiers’a wykonany przez fabrykę „Cmes" w Rzymie ze słyn­

ną i pełną wdzięku artystką włoską

e i O ¥ A H Ą
w roli tytułowej.

mmo
S f i n k s
w Haaaewsa.

Od poniedziałku 1 września. Dla dzieci i młodzieży d «  la t  16 wstęp wzbroniony.
Prawdziwa sensacja sezonu!

J e d y n a c z k a  K ró la  S z m a lc u
Niebvwat* fa rsa  w 6 ak tach  z życia paskarzy  am erykańsk ich  i z rujnowanej arys tokracji.  

y W r~li głównej słynna ©SSI OSWALD.

FLntoś Sikawka — komedja amerykańska.
A nons: Od 8-go w rześn ia  2 s e r ja  „Najukochańsza żona Macharadży“.

Notarjusz

ftliMm jasiiśSi
otworzył kancelarję 

w Sosnowcu
przy ul. W arszawskiej Jfs 12.

„Prosimy w szystk ich  tych ggóf nsślązaków , 
którzy widzieli, jak niomcy s ię  nad naszymi 
braćmi na S fą s iu  znęcali, —  albo sam i byli 
przez niemców bici i poniewierani, o przyby­
cie do biura, Kołłątaja 8, II w celu podania 
da protokułu*

I r .  f .  JAlclęcki
lekarz chorób kobiecych

z KATOWIC
przyjmuje czasowo chore
od 9 i pół dn 11 i pół rano

w  dom u p rz y  ul. Targow ej Na 18 
n a  p arte rze .

D októr

faweł fyroilatevski
w Częstochowie, 

ul. św. Panny Marji t. j.
I! Aleje Nr. 21, obok te a tru  

— Paryskiego. —

Choroby skórne, dróg m oczo­
wych i weneryczne. 

Przyjmuje od 9 —12 rano I od 4 —7 p p 
P anie  od 12 — 1 po poł.

powrócił
i p r z y j m u j e  c h o r y c h
od 8 — i o rano i 3 i pół— 5 p. p

P o istan ien a  G. Śląsku.
liiisji iliii?  110.

T eraz kolej m psiaków
Gliwice, 28 sierpn ia. 

(Od w ł. koresp .).

W e śro d ę  ran o  k o m isja  en- 
te n ty  p rz y b y ła  do Gliwic, b y  
w y słu ch ać  ży czeń  i s k a rg  lu ­
dności po lsk ie j.

G dy zjaw ił się n a d b u rm is trz  
M iethe  i p rzew o d n iczący  ra d y  
ro b o tn icze j B eck er z p ro śb ą , 
b y  m ogli b y ć  obecn i n a  k o n ­
fe ren c ji, k o m is ja  d a ła  odpo­
w iedź odm ow ną, tw ie rd ząc , że 
ju ż  d osyć  rokow ała  z n iem ca- 
m i i ch c ia łab y  p ęs łu ch a ć  ż y ­
czeń  lu d n o śc i po lsk iej.

N a d b u rm is trz  z ro b ił uw agę, 
iż do niego  na leży  n a jw y ższa  
w ładza po licy jn a  w  m ieście  i 
że m a  on obow iązek czuw ać 
n a d  zeb ran iem . K om isja p rz y ­
zn a ła  m u  rac ję , ale n ie pozw o­
liła  m u  p rzeb y w ać  w  lokalu ,

gd zie  się  o d b y w a k onferencja , 
w obec czego n a d b u rm is trz  i 
p rzew o d n iczący  ra d y  ro b o tn i­
czej w y n ieśli się.

P rzed staw ic ie le  ludności p o l­
sk iej p rzed ło ży li ca ły  sze reg  
sk a rg  n a  o k ru c ień stw a  i zn ę­
can ie  się  niem ców , a m iędzy  
in n y m i po ruszono  sp raw ę n a u ­
czy cie la  J a rc z y k a  z R udy, k tó ­
ry  zm arł sk u tk iem  zn ęcan ia  
się  n a d  n im  g ren zsch u tzu , ja k  
rów nież sp raw ę rozbojów  g ren z ­
sch u tzu  w  B iskup icach .

K om isja u d a ła  się do R udy, 
gdzie dokonano oględzin  zw łok 
ś. p. Ja rczy k a , oraz do B isk u ­
p ic, b y  sp raw d z ić  p raw dziw ość 
sk a rg .

Okrucieństwa Jliemców.
D ziś m ie liśm y  ' sposobność  

ro zm aw iać  z sek c y jn y m  F ra n ­
ciszk iem  M row cem , p rz y n a le ­
żn y m  ta k ty c z n ie  do D -w a żan- 
d a rm e rji w  O św ięcim iu.

D n ia  15-go k w ie tn ia  L>. r. 
>rzy obchodzie g ra n ic y  koło 
św ięcim ia, zo sta ł z n iezn ack a  

n a p a d n ię ty  p rzez  p a tro l n ie ­
m ieck i i w z ię ty  do niew oli. 
O sadzono go w  w ięz ien iu  w

S

R y b n ik u , gdzie go b ito  i k a to ­
w ano, tu d z ież  m orzono głodem . 
K ilka dn i tem u  dopiero  zo sta ł 
uw oln iony  p rzez  pow stańców , 
k tó rz y  n ap ad li n a  w ięzienie, 
s tra ż  rozbili, a p o lsk ich  w ię­
źniów  p o lity czn y ch  w y p u śc ili 
n a  w olność. Po k ilk u  d n iach  

- tu ła n ia  się  po lasach , udało  m u 
sięjj n o cy  dzisiejszej p rze jść  
g ran icę .

Hontjriia

GODZINY PRZYJĘĆ 

od 10—1 i od 3 - 6  po pof.

L eczen ie zębów , p lom bow anie  
w praw ian ie  zębów  bez p o d n ie ­

b ie n ia  zło te korony , 

ul. M odrzejew ska ff°3.

Prowokacja niemców.
Sosnow iec, 1 wrrześn ia . 
(Od wł. ko respond .) 

W cznra j około godz. czw ar­
te j n a d  ra n em  n iem cy  s trze la li 
do n asz y ch  p laców ek  n a  lin ji 
M odrzejów — Czeladź. S trze la ­
n in a  trw a ła  około pół godziny . 
S tra t nie było.

Komunikat niemiecki.
W rocław , 1 w rześn ia . 

(Teł. w łasn y )
N ap ad y  b a n d  p o lsk ich  n a  

te ry to r ju m  n iem ieck ie  p o w ta ­
rz a ją  się  codziennie.

Około G orszyć zaatakow ała  
b a n d a  p o lsk a  w  sile 100 lu d zi 
n asze  s traże . Po ciężkiej w al­
ce a ta k  zo s ta ł o d p arty . P o lacy  
m ieli k ilk u  zab itych .

Rozwiązanie Rad; robztniczej  
w Mysłowicach.

M ysłow ice, 1 w rześn ia. 
(Od wł. korespond.)

R ada ro b o tn icza  w M ysłow i­
cach  u ch w aliła  n a  o sta tn iem  
p o sied zen iu  w strzy m ać  da lszą  
ak c ję  i rozw iązać się.
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Zntaznit „M i liim T
Katowice, 31 sierpnia. 
(Od wł. koresp.)

„Gazeta Ludow a“ została za­
wieszona na 8 dni.

Poiesl dla G. Śląska.
C entralny kom itet pom ocy 

dla* dzieci rozciąga obecnie 
sw ą działalność na Śląsk Gór­
ny. W  tym  celu ^wydział ra ­
tunkow y am erykański, m ający 
dostęp na tereny , nie p rzeka­
zane jeszcze Polsce, u tw orzył 
Kom itet pomocy dla dzieci z 
cen tralą  w Katowicach. 'Komi­
te t składa się z delegata A m e­
ry k i kap. Stadera, dw uch po­
laków, radcy  sanitarnego dr. 
M ielęckiego z Katowic i rad ­
cy praw nego W ierzejew skiego 
z Mysłowic, i dw uch niem - 
ców: naczelnika okręgu kato­
w ickiego, p rezyden ta  policji 
Szw endy i lekarza  dr. Brucka.

Kom itet w Katowicach m a 
organizować kom itety  lokalne

w pom niejszych miejscowoś­
ciach Górnogo Śląska i tw o­
rzyć ich zarządy proporcjonal­
ne nie do narodowości.

Dzieci odżywiane być m ają 
w jadłodajniach, kuchniach  
szkolnych i t. d.

Porcje żywnościowe, w arto­
ści 90 f., wydaw ane będą  ko ­
m itetowi katow ickiem u po .15 
fen. Dzieci najuboższe m ają 
o trzym yw ać żywność darm o. 
Obok żywności w ydaw ane bę­
dzie m ydło dla dzieci i inne 
artykuły , w edług norm  stoso­
w anych w Polsce.

C entralny kom itet pom ocy 
dla dzieci w ysyłać będzie dla 
Górnogo Śląska tygodniow o 20 
wagonów żywności.

Niezależnie od tej akcji C ent­
ra lny  kom itet pom ocy dla dzie­
ci zalecił organizowanie doraź­
nej pom ocy dla dzieei śląs­
kich, k tóre w  większej liczbie 
znalazły się w Sosnowcu. W  
tym  celu, ja k  to już donosiliś­
m y, wysłano do kom itetu  w 
Sosnowcu żywność i odpo­
wiednie instrukcje .

C ie k a w y  l is t
P rzy  zestrzelonym  przed paru  dniam i n ie ­

m ieckim  oficerze-lotniku koło Grodźca, zna­
leziono m. i. następujący, ciekawy list, k tó­
ry  poniżej zam ieszczam y:

Zam ek D urben dnia 14. 8. 1919 r.

Dzięki za lis t i zdjęcia, te  
•ostatnie spraw iły mi dużo ucie­
c h y  — widać, że jesteście  w 
bardzo sym patycznych  _ s to ­
sunkach . Tak, tak , kochani do­
b rzy  lotnicy. W  Niem cach nie­
m a nic więcej do roboty. _ My 
też  nie chcem y tam  więcej 
wrócić. Politykow ać je s t teraz  
jed y n ą  naszą robotą. My też 
nie byliśmy.*! więcej pruskim i 
oddziałem , lecz bałtyckim . Ja  
sam  stałem  się obyw atelem  
bałtyckim , zobowiązałem  się 
do września. W arunki by ły  
690 m arek  m iesięcznie i w r a ­
zie pokonania arm ji bałtyckiej 
co nas do cofnięcia się zm usi­
łoby, o trzym uję pensję  m ie-

Bratobójea.
ROMANS

przez
KSAWEREGO MONTEPINA.

3
ni.

Po chwili m ilczenia, doktór 
zagadnął.

— Ale pani m asz rodzinę ?
—- Kiedy zostałam  uwiedzio­

n ą  — odpowiedziała G ęrm ana 
— m iałam  już  ty lko  m atkę... 
M atkę, k tó rą  opuściłam  dla 
mego uwodziciela... Od tego 
czasu jej nie widziałam ... Kto 
wie, czy biedne m atczysko 
przeżyło mój błąd? O! sm utna 
ta  m oja historja... tak , panie 
doktorze.

W ybuchła  płaczem.
— Uspokój się, biedne moje 

dziecko — w yrzekł doktór, bio­
rąc  ją  za dłonie — poszukajm y 
sposobu, ażeby spodziewać się 
m niej ponurej przyszłości. Nie 
wiesz, czy m atka żyje, ale nic 
jeszcze nie dowodzi, aby um ar­
ła. Bezwątpienia można będzie 
odnaleźć jej ślad... Dawniej 
m ogła cię przeklinać, k iedy  za­
winiłaś, ale dziś, w idząc n ie­
w inne dziecko, małego aniołka, 
takiego, jak  M arta, jakże m o­
g łaby  nie przebaczyć?

— Nie — odparła Germ ana

sięczną, jako odszkodowanie 
i to się terąz  stało. E n ten ta  
żąda g nowego ugrupow ania 
arm ji bałtyckiej i odsunięcia 
w szystkich  niemców, chętnie 
ustępujem y. Pensji dostajem y 
do 31 b. m. plus m k. 960 
odszkodowania.

Z dniem  dzisiejszym  zobo­
w iązaliśm y się rosjanom , a 
więc tym  razem  będzie gotów ­
ka z dw uch stron. Tak Ehrich , 
worn wegen§ B rieftasche, wo 
b leibst Du. W  następnych  
dniach w yjeżdżam  z tąd  i roz­
poczynam  w A lt Autz z ros. 
lotniczym  parkiem  rosyjskim , 
m a pow stać szkoła lotnicza 
wywiadowcza, a więc w  p e r­

spektyw ie nauczycielstw o; 300 
m aszyn z Niemiec je s t w dro­
dze. ' Z rosjanarni jesteśm y  
bardzo dobrze. Chcem y an­
glikowi pokrzyżow ać jego p la­
ny, czy nam  się uda? w każ­
dym  razie jesteśm y bardzo 
zawzięci i nie cofam y się da­
lej jak  nas zm uszają.

Na dziś dość.
Bądź pozdrow iony przez, 

twego przyjaciela Paula.

Osfudantów-źdmerzy.
„Sejmowe zjednoczenie m ie­

szczańskie kom unikuje nam, 
że zwróciło się do m arszałka 
z .prośbą o porozum ienie się z 
m inistrem  wojny co do n ie ­
zwłocznego w ykonania uchw a­
ły  sejmowej ^  spraw ie zwol­
nienia m łodaieży szkół w yż­
szych i średnich z czynnej 
służby wojskowej, a to w  ce­
lu  um ożliw ienia jej p rzystąp ie ­
nia do dalszych nauk.

Jednocześnie zjednoczenie 
m ieszczańskie pow iadam ia ro ­
dziców i opiekunów oraz mło­
dzież, k tó ra  w chwili wielkiej 
potrzeby, gdy nie było poboru 
a więc brakło rek ru ta , stanęła 
ofiarnie w chlubnych szere­
gach obrońców Ojczyzny, że 
zgodnie z otrzym anym i p rze­
zeń w yjaśnieniam i ze strony  
m inisterjum  oświecenia pu­
blicznego, im m atryku lac ja  m ło­
dzieży akadem ickiej nastąp i 
z rozpoczęciem  roku szkol­
nego.

Ci, k tórzy  w stąpili do 'sze­
regów  opuszczając 8-mą klasę, 
korzysta ją  z praw a zdaw ania 
m atu ry  w  ciągu roku  szkolne­
go, młodzież szkół o k ierunku  
hum anistycznym  zdawać b ę ­
dzie z h istorji Polski i pow­
szechnej, h isto rji lite ra tu ry  
polskiej, łaciny i jednego z ję ­
zyków nowożytnych, młodzież 
zaś szkół o k ierunku  realnym : 
z h isto rji Polski i pow szech­
nej, h isto rji lite ra tu ry  polskiej, 
m atem atyki, fizyki i chemji. 
Celem ułatw ienia, m in. oświeć, 
publ. otworzy specjalne k u rsy  
przygotowaw cze dla m atu rzy ­
stów. Młodzieży tej przysługu-

głosem głuchym  — ona m i nie 
przebaczy, bo ja  nie zasługuję 
na przebaczenie.

— Serce m atk i zaw iera w 
sobie skarby  pobłażliwości...

— J a  nie zasługuję na p rze­
baczenie — pow tórzyła um ie­
rająca.

— Ale — zapytał doktór — 
w szak żyje ojciec dziecka... 
Czy do niego nie udaw ałaś się 
wcale ?

— Nie wiem  gdzie się znaj­
duje.

Ł— Ale przynajm niej wiesz, 
ja k  się nazywa...

— Na im ię m u Gabryel.
— To ty lko  imię... Ale na­

zwisko?
— Choć to niepraw dopodob­

ne, nie wiem.
— N igdy ci go nie powie­

dział ?
— Nigdy. ,
— Przecież pytałaś zapewne?
— Nie.
— D laczego?
— Nie śmiałam!.. Zresztą co 

m nie to obchodziło?.. D la m nie 
by ł Gabryelem ... to m i w y sta r­
czało... nie w ątpiłam  w_ jego 
uczciwość... byłam  zaślepioną... 
by łam  szalona...

Germ ana by ła  ja k b y  w y­
czerpaną.

Zam knęła oczy i głowa jej 
b lada  opadła na  poduszki.

D októr dał jej do pow ącha­
n ia soli.

Nie było to omdlenie, ale

O  G Ł O S Z E N I E .

Wydział Powiatowy Sejmiku pow. Będzińskiego ogłasza 
niniejszym, iż posiada do sprzedania niezdatne do howu zaro­
dow ego zwierzęta następujące:

feuisjn, kozła i 4 knury.
O so b y  c h c ą c a  n a b y ć  p o w y ższe  zw ierzę ta ,  w inny  z łożyć d o  W ydziału  

P o w ia to w e g o  S e jm ik u  B ę d z iń sk ie g o  w B ęd z in ie  p i ś m ie n n e  p o d a n ie  w raz  
z c e n ą  k u p n a  za  f u n t  żywej wagi.

Zwierzęta można oglądać;
— b u h a ja  i k n u r a  — w W o jk o w ic ac h -K a śc ie ln y ch ,  dw ór  p  J .  C iep liń ­

sk iego ;
— dwa k n u ry  — w Kuźn icy  S u l ikow sk ie j ,  dw ór p. N o rd m a n n e ;
— kozio ł  w Czeladzi,  ul.  C m e n ta r n a  u  p. D. J a w * rk a ;
— k n u r a  — w G zichow ie ,  dwAr S o s n o w ie c k ie g o  T ow arzystw a .

WYDZIAŁ POWIATOWY 
Sejmiku Będzińskiego.

Będzin, dn. 30 sierpnia 1919 r.

je  jednocześnie oprawo zdaw a­
nia na stopień oficerski w 
szkołach w ojskow ych11.

w yczerpanie, spraw ione znu­
żeniem.

N atychm iast zapanow ała nad 
sobą.

— No, moje dziecko — rzekł 
doktór głosem  łagodnym  i p rze ­
konyw ającym  — m asz zaufanie 
do mnie... Chcesz odemnie ra ­
dy... Posłuchaj m nie więc... 
Pojm uję w szystkie tw e obawy, 
ale m ogą być one n ieuzasad­
nione... Możesz się m ylić za­
równo co do uczuć m atki, jak  
i co do u c z u ć  ojca twego dziec­
ka... G dybym  się podjął od­
szukania, tobym  odnalazł ich, 
jestem  pewien, bo cierpliwością 
i wolą dochodzi się do w szy­
stkiego... G dybym  ci przysiągł, 
że pozyskam  od nich pomoc i 
przyw iązanie dla twege dziec­
ka, by łabyś szczęśliwą, n ie­
praw daż, m yśląc, że M arta m o­
że spodziewać się szczęścia...

— O tak... — w yszeptała
Germana.

— Więc... objaśnij mnie... 
Daj wskazówki...

— I owszem...
— Jakże się nazyw asz?.
— G erm ana Sollier.
—- G ennana Sollier — po­

w tórzył doktór — nie zapom ­
nę tego nigdy. A gdzież m iesz­
kałaś, po opuszczeniu m atk i zc 
swym  kochankiem ?

— W  P a ry żu ?
— W  Paryżu...
— .Tak, doktorze... Opowiem 

ci w szystko i oby to wyznanie

K r o n i k a .
Z Sosnowca.

Główny Komitet Pomocy Gór­
noślązakom otrzym ał telegram , 
iż w środę p rzybędą do Sosno­
wca członkowie Głównego Za­
rządu  Polskiego Czerwonego 
K rzyża dla ujednostajn ienia 
akcji sanitarnej dla uchodź­
ców ze Śląska przez założenie 
m iejscowego Oddziału Czerw. 
Krzyża. W  tym  celu W ydział 
W ykonaw czy Głównego Komi­
te tu  Pom ocy Górnoślązakom 
zwołuje dnia 3 'w rzesnia o godz. 
12-tej' w południe w sali Ma­
g istra tu  m iasta Sosnowca ze­
branie ^zainteresowanych sto­
warzyszeń,. in sty tucji i osób 
ja k  np.:

1. Główny Kom itet Pom ocy 
Górnoślązakom, 2. R ady m iej­
skie i prezydenci m iast Sosno-* 
wca, Będzina, Dąbrow y, Czela­
dzi, 3. B urm istrze innych  m iast 
położonych na pograniczu, 4. 
Związek kolejarzy węzła Sosno­
wieckiego i Strzem ieszyckiego, 
5. Dowództwo Garnizonu, 6. 
Czerw. Krzyż arm ji Hallera, 7. 
M iejscowy kom itet Opieki nad 
uchodźcam i, 8. Koło opieki nad

mogło dopomódz przyszłości 
mego dziecka...

Germ ana odetchnęła p rze ­
ciągle, zaczerpnąw szy powie­
trz a  do zbolałej p iersi, i roz­
poczęła opowiadać głuchym  
głosem:

— Byliśm y biedni... bardzo 
biedni. Ojciec mój był subjek- 
tem  w m agazynie porcelany* i 
zarabiał mało. M atka, dla 
zw iększenia naśzych skrom ­
nych  środków, chodziła na po­
sługi... W  roku  1878  ojciec mój 
przepracow any um arł w *szpi- 
talu. Był to uczciw y człowiek, 
pracow nik niestrudzony... ko­
chał nas i tylko żył dla nas. 
Rozpaczaliśm y strasznie. Bied­
na m oja m atka, ta k  okrutnie 
dotknięta, z trw ogą patrzy ła  
w przyszłość, m ając jeszcze 
nadom iar m nie, dw unastoletnią 
dziew czynkę, k tó rą  trzeba  było 
żywić i ubierać, a k tó ra  nie 
m ogła jej jeszcze w niczem  po­
m agać. Podwoiła jednak  ener- 
gję i w ycieńczała się p racą  
przez la t pięć.

Ja  uczyłam  się w m agazynie 
m ód i nie zarabiałam  nic jesz ­
cze... Potem  nastąp ił pom yśl­
niejszy zwrot w naszej biedzie. 
D zięki rekom endacji bogatego 
kupca, m atka m oja otrzym ała 
m iejsce odźwiernej p rzy  ulicy 
M irom esnil pod Na 17. Dla nas 
było to przejście z nędzy do 
dostatku. M ieliśmy m ieszkanie, 
opał, światło, pensję sta łą  i

żołnierzem  polskim , 9. Radę 
m iejscow ą opiekuńczą Sosno­
wca, 10. Radę opiekuńczą po­
wiatową, 11. Radę Zjazdu p rze­
m ysłowców górniczych w D ąb­
rowie, 12. T-wo przem ysłow ­
ców w Sosnowcu, 13. Istn iejące 
w Zagłębiu zrzeszenie nauczy­
cielskie, 14. Związki Zawodowe, 
15. Komendę S traży kolejowej 
w Sosnowcu, 16, Posłowie sej­
mowi z G. Ś ląska i Zagłębia, 
17. P rzedstaw iciele p rasy , 18. 
Dr. Kołucki, 19. Dr. Zachorski 
20. Dr. Benzef, 21. Dr. Gąsiew- 
ski, 22. Dr. Falkow ski, 23. Dr. 
Perelm an, 24. Dr. Świerczew­
ski, 25. Dr. Zieleniewski, 26. 
Dr. Mielęcki, 27. Dr. Jarczyk , 
28. Dr. W ilim owski, 29. Pani 
Ciechanowska, 30. Ks. P lenkie- 
wicz, 31. Komisarz pełnom ocny 
pow. Będzińskiego, 32. Inspe­
k to r aprow izacji p. Ciwicki, 33. 
p. Biniszkiewicz, 34. p. m ajor 
W itożeniec.

Osobnych zaproszeń nie w y­
syła się.

Wydział Wykonawczy 
Głów. Komit. Pom. Górnośl.

W  Gimnazjum

W. Re p l i ń s k i e j
W BĘDZINIE

początek roku szkolnego 
6 września.

kolendę od lokatorów, wyno­
szącą dość pokaźną cyfrę...

Chora, której głos osłabł, 
przerw ała sobie dla nabrania 
tchu. •

Doktór słuchał jej uważnie.
Mówiła dalej;
— Kiedy w 18S3 roku  m atka 

m oja objęła to m iejsce, ja  za­
częłam 18-ty rok  i skończyłam  
naukę w m agazynie. W łaści­
cielka m agazynu, bardzo dobra 
dla mnie, dała mi robotę do 
domu... P rędko urządziłam  pra­
cownię w naszej izdebce, zkąd 
baczyłam  na przychodzących 
do domu, podczas k iedy  m atka 
zajęta by ła  licznem i czynno­
ściam i około porządków  domo­
wych. B yłyśm y w tedy  szczę­
śliwe... N iestety, szczęście to 
trw ało zaledwie dw a lata... 
Przepadło i to z mojej winy... 
M iałam la t dziew iętnaście skoń­
czonych i na  u licy  M iromesnil 
mówiono, że jestem  ładna...

Czemu, mój Boże, nie byłam  
brzydką!.. B rzydota by łaby  dla 
m nie najdroższym  skarbem ... 
ta rczą  moją... G dybym  była 
b rzydką, lub  przynajm niej ni­
czem nie w yróżniającą się, 
n ik tby  nie pom yślał o uwie­
dzeniu m nie, o oszukaniu, o 
mej zgubie...

Chora przerw ała sobie zno­
wu, w strząśn ięta  dreszczem  na 
te  okrutne wspom nienia.

(D. c. n.)
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KOMUNIKAT II.
Rady Zjazdu Przemysłowców Górniczych w Dąbrowie.

m k . 2 0 —  do 25.
„ 13,50 „ 15,50
„ 10,50 „ 12,50
„ 13,50 „ 17,50
„ 10,50 „ 11,50

Z pow odu ukazujących, się  w p ra s ie  ró żn o ro d n y ch  a r ty k u łó w  o p r z y -
r7TTnnch bezrobocia  n a  ko p aln iach  w ęgla w Z ag łęb iu  D ąb ro w sk im , ja k ie  naia-

?  m iejsce w b. m ., je s te śm y  zm uszeni, w celu  sp rostow an ia , p rz y to c zy ć  bez
„T rJ fa k tv  i dan e  liczbow e. . ,sporne j  ^  p  r  w godzinach  ra n n y c h  o trzy m a liśm y  zaw iado-

TniA-nie że delegaci R ady  Zjazdu p rzem ysłów ców  g ó rn iczy ch  p rz y b y li n a  go- 
o lin e  12 min. 30 w  po łudn ie  do In sp ek to ra  P ra c y  w D ąbrow ie  d la  dalszego  

mówienia z k o m isją  m ięd zy m in is te rja ln ą  żąd ań  rob o tn ik ó w  s tre jk u ją c y c h  u  
k o p an iac h  w ęgla w  Z agłęb iu  D ąbrow skim , K om isja ta  m ia ła  w znow ić p e r tra k -  

p rzerw ane w ieczorem  dnia 23 s ie rp n ia  r. b .
D elegaci n asi zasta li p rz y b y ły c h  z W a rsza w y  sze fa  S ekcji G órni 

n Wiitnie7 ei "M inisterstw a P rz e m y s łu  i H andlu , oraz sze fa  S ekcji P ra c y  
M inistra O chrony P ra c y  i Opieki społecznej i po w y jaśn ien iu  is to ty  sp ra w y  
M in istra  um il oi ^ z iaz d u —nom im o w szy stk ie  okoliczności —  m u si u trzy m a ćS S iT T . p r o / o w u ,

S j r » f S t e o M j  wydajnokT: l) gwmwtuTe powi«te7.eme ilości

wvsnko W  k o ń cu  delegaci n as i w y raźn ie  zaznaczy li, ze jeże li Kom  sj P J 
paw cza zak o ń czy  bezrobocie n a  zasadzie i n n y c h w  "dniu  23 s ie rp -Ś 1 r-iSSWEStSS s|USnej.
ze  p o w ś t a l e ^ t e f r o j r  ^ i j l le g a c i  n ^ i  zw oln ien i zo sta li od dalszej

d y sk u sji n a j o d z i u ,  e g .

n a  w ezw anie ich  do obrad , lu b  o ś w lh c z o n o ^ im ^ e d y n ie  to , Ze-
m isji po jednaw czej i dopiero o g o to  11 m . J z/ d n i a  2 6 -go
b y  p rz y b y li n aza ju trz  o godzinie 11 p rz e a  p o łu d m en  . y y k om isji p o jed -
s ie rp n ia  b . r . o w skazanej porze, delegaci n asi n ie  z j członkow ie
naw czej; w  In s p e k to ra c ie Y ra e y  w D ąbrow ie ośw iadczono im  “ J g J g f X  
kom isji rządow ej w yjechali w  nocy  do W arszaw y  i  żadnej m e zo staw m

domości « ^ £ ^ , K^ “ ^ r p n i a  b. r. na kopalniachf W ,|la  odbywa-
ły  się w iece ro bo tn ików  s tre jk u jący ch , k tó rz y  oswia • ^ 7 ^ ’ , d ru g a  zm iana 
/o n e  p rzez  n ich  żąd an ia  zosta ły  im  p rzy zn an e  i ze w obec teg o  u iu g

°  SOdŁ 2 ^ o ło ze n i^ iia fz jy ck  d e leg a tó w ^ b y ło
fałszyw e; n ie m ogli oni bow iem  ob jaśn ić  , ,. L dn a k  n a leży cie  p o -
postanow ień  kom isji rządow ej, o k tó ry c h  /  / au r0 wie odczy ta ł in u
in form ow ani. D opiero  N aczeln ik  U rzędu  G órniczego w  D ą bo tn ikam L  R ze5  
z  n o ta tek  w  fo rm ie  w ielce lakonicznej w a ru n k i urno y  ^  za rząd y  k o p a lń  
•czone w aru n k i w y m ag a ją  je d n a k  za sad n iczy ch  ^  7  ty m  b a rd z ie j,
n ie  b y ły  znów  narażone  n a  ponowne, z # a r g i  z J ^ ot̂ S i e  G órn iczym  ró żn ią  
że  w aru n k i o trzy m an e  przez n asz y ch  deiegatow  w Uirzęazie u o i j
s ię  znacznie od ogłoszonych p rzez  Zw iązki ro D ąbrow sk im  n ie  pozosta je  za- 

Z arzadom  k o p alń  w ęg la  w Z agłębiu  u ą o i u w s ^ . i  p e łnego  
ty m  n ic  innego, ja k  czekać n a  n ad esłan ie  p rzez  kom m ję p  j 
te k s tu  zaw arte j p rzez  n ią  z ro b o tn ik am i um ow y. nfu arnje p ra s y  n a  s tan o - 

Jed n o cześn ie  z pow odu n ap aśc i w  ^ a  ie s t  w y -
w isko  p rzem ysłow ców  w ęglow ych w  tej^ sP^a ' f 1■ > robo tn ików , 
ja ś n ić  opinji pub licznej rzeczy w iste  w a ru n k i y  _

I. Zarobki przeciętne netto n a  ^ i ó w k ę  ro b o tn ik ó w  n a  k o p a ln iac h  w ę­
g la , p rz y  8-goddzinnym  dn iu  p racy , łączn ie  z czasem  p L cznie z p r e -
w y jazd  z kopaln i, a w sobo ty  p rz y  6'1| ^ zld J / ŻYŹIliaiiym  i d o d a tk iem  w ojen- 
m ją  za re g u la rn e  uczęszczanie, d o d a tk iem  d ro z p im a n y m  h d  w y b u c h u  
n y m  fam ilijn y m  (socjalnym ), w ynosiły  za  o sta tn ie  3 m ie s ią c , do w y n
bezrobocia:

górników  .
ładow aczy  • • .
pozostałej pom ocy pod  ziem ią _ . 
m aszyn istów , palaczy , ś lu sa rzy  i  t. p.
robo tn ików  n iew ykw alifikow anych

Oprócz tego  św iadczen ia  w n a tu rz e  . 3 iL v ®  c h m ^ h ^ i  do a rty k u łó w  
m aterja łów  w ybuchow ych , ośw ietlen ia, narzędz i, k  y  J

" S ą  tia sarsrtu — .
oświetlenia wynosi mk. 2 na dniówkę. ™”7 Pniptne ko-T y i  sposobem zarządy kopalń ponoszą następujące przeciętne ko
s z tą  u trzy m a n ia  roczn ie  na:

a) G órnika, k tó ry  za rab ia  p rz ec ię tn ie  
+  św iadczen ia  ja k  w yżej 
+  u trzy m a n ie  szkół, ochron  i tp . _______

a  w ciągu  dni ro b o czy ch
Mk. 10.131,00

b) Robotnika niewykwalifikowanego, który zarabia p rz e c ię tn ie ^  ^
tyiko . . • . • • • m ' 9 27+ jak  wyżej . . ■ • »

+  ja k  w yżej . . - _ j ------------ 2----fiHlL
ro b o czy ch

J Mk. 6.681,00

m k. 22,50
9,27

2,00 rnk. 33,77

a w ciągu  300 dni

N azw a a r ty k u łó w
lość użytko­
wanych ka- 
orji w 100 gr. 

żywności

M 1 m OT -m 0 Z N i i
n a 1 r o b o t n i k a na 1 członka rodziny |

Cena 
1 kg. 
Mk.

Kig.
Koszt
zskup

Mk.
Jżytkowych

kalorji Klg.
4oszt 1, 
eakup 1 

Mk
Jżytkowych 1 

kalorji |

M ąka ży tn ia 316,3 0,54 7,62 4 ,H 24102.06 3,81 2,06 12051,03

„ p sze n n a 343,0 1,22 8,83 10,72 30286.90 3,81 4,65 13068,30

K asza 338,5 0,90 1,62 1,46 5483.70 1,12 1,01 3791,20

S trączkow e 262,5 3,66 1,91 6,99 5013.75 1,20 4,39 3150,00

C ukier 398,4 2,20 1,52 3,34 6055.68 0,82 1,80 3266,88

Sól - 0,50 0,30 0,15 — 0,30 0,15 —

Z iem niak i 89,0 0,17 30,70 5,22 27323.00 18,50 3,15 16465,00

M ięso 159,8 3,78 1,64 6,20 2620.72 0,61 2,31 974,73

Szm alec 884,9 10,98 1,12 12,30 9910.88 0,80 8,73 7089,20

O g ó ł e m 55,26 53,49 110796.69 30,97 28,39 59846,39

D zienni e 1,84 1,68 3693,22 1,03 0,91 1994,88

Z pow yższego zestaw ien ia  je s t  w idocznem :
1) że ro b o tn ik  o trzy m u je  d z ienn ie  około 3,700 k a lo rji u ży tk o w y c h  w  

pożyw ien iu  i m iesięczn ie  p łac i za  55,26 k lg . a rty k u łó w  spoży\^. m g . 50,-19 _
2) że członek  ro d z in y  o trzy m u je  około 2.000 k a lo r ji

dzienn ie  i p łac i m iesięczn ie  za  30,97 k l ........................................... m k. 28,30—
3) b io rąc  p od  uw agę, że n a  k o p a ln iach  w ęg la  n a  

jed n eg o  ro b o tn ik a  p rz y p a d a  p rz ec ię tn ie  3 członków  ro d z in y ,
k o sz t m iesięczn y  śro d k ó w  spo ży w czy ch  w y n o si n a  1 ro b o tn ik a  m k. o0,49

3 członków  ro d z in y  28,30 x 3 =  „ 84,90 
O g  ó ł  e m  m k. 135,39

III. Budżet p rz e c ię tn y  jed n eg o  ro b o tn ik a  w y raża  s ię  z a ty m  w  n a ­
s tę p u ją c y c h  liczbach : , _  ,

1. G órnik  o trzy m u je  śred n io  n a  dn iów kę go tów ką Mk. 22,50, za te m
m iesięczn i iicząc  25 dn iów ek  ro b o czy ch  . . . • • m k . 562,00
k o sz t środków  sp ożyw czych  d la  p rzec ię tn e j ro d ź m y  w y n o si „ 135,3®

P o zo sta je  m u  do d y sp o zy c ji m iesięczn ie m k . 427,11

2. R obo tn ik  n iew y k w alifik o w an y  z a rab ia  n a  n a  dn iów kę śred n io  
m k . 11— czyli m iesięczn ie  . • * * mIc-
k o sz t środków  spożyw czych , j a k  w yżej w y n o si . . „

P ozosta je  m u  dó d y sp o zy c ji m iesięczn ie m k . 139,61

Z pow yższego n a leży  w prow adzić  w niosek , że za ro b k i ro b o tn ik ó w  
n a  k o p a ln iach  w ęg la  do w y b u c h u  bezrobocia, d aw ały  m u  m ożność k o m p le tn e ­
go odżyw ian ia  sieb ie  i rodzin , oraz ty łe  jeszcze  p rzew y żk i zarobków , że o n ę ­
d zy  i głodzie n ie  m ogło b y ć  m ow y. . . . .  . . .

IV Wydajność. Pow yżej w y k azan e  zad aw aln ia jące  w y n ik i z a ro b k o -
w o-budzetow e o siągane b y ły  p rz y  w y d ajn o śc i p ra c y  o ty le  n ied o sta teczn e j, że 
m ożna la  u w ażać za  połow iczną. Z naczna p o p raw a  m ate rja ln eg o  p o łożen ia  ro ­
b o tn ik a  górn iozego  leża ła  za tem  w  jeg o  m ocy, gd y ż  p rzez  zw iększen ie  w y d a j­
ności swojej p ra c y  i doprow adzen ie  je j do n o rm alne j w ysokości, m ógł on p rz y  
d o ty ch czaso w y ch  p łacach  p o d n ieść  zn aczn ie  sw e za robk i. M imo to Z a rząd y  
P onalń  n ie  były przec iw n e d a lszem u  po d w y ższen iu  p łac  robo tn ikom , czy n iły  
to  jed n ak  za leżn y m  od zw iększonej w y da jnośc i p racy , p ro p o n u jąc  w prow adze­
n i e  sp ec ja ln y ch  p re m ji d la  poszczegó lnych  k a teg o rji robo tm kow . _ .

D la  na leży teg o  o św ietlen ia  tej sp raw y , zam ieszczam y  poniżej z e s ta ­
w ien ie  za  ro k  1913 i za p ięć  m iesięcy  b . r. z całego Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego .

II B o k 
11

W ydobycie 
w  tonnach

Liczba
robotników

W ydajność 
n a  1 dniówkę |  

w  tonnach  ||
|-- ----- -—_— -----

1 9  1 3  
1 9  1 9

(5 m iesięcy)

6.873.587
1.694.175

20.682 . 
33.198

1.07
0,53

■1 a ,i,oAic mhntników i ich  rodzin , do k o n y w an a p rzez  ca ły  czas
• 1 • n Pf' T  za rząd y  kopalń , s tanow i zn ak o m itą  pom oc 1 zapew -iy ja k  i do tąd , p rzez za rządy  k  h ’ . o dzyw ian ie. P o n iże j za-

S t r ^ ś o f S r i  artykułów s p o r y c h .

L iczb y  pow yższe sam e m ów ią za  sieb ie , k o m en ta rze  są  zu p e łn ie  
„b y teczn e-— liczb a  ro b o tn ik ó w  w  r. 1919 w  s to su n k u  do ro k u  1913 w ynosi 
w /n o s i  160 proc ., a w y d a jn o ść  z 1,07 to n n y  sp ad ła  do 0,53 to n n y , czy li o 
50 proc . W obec tego  propO zyęja n asza  w pro w ad zen ia  p rem ji od  zwięKszonej
w ydajnośc i, b y ła  najzupełn ie j uzasad n io n a .

^ P o d an e  pow yżej cy fry  i liczby , k tó re  m ogą b y c  w  k ażd y m  czasie
sp raw d zo n e  p rzez  m iaro d a jn e  czynn ik i, ja k  n iem niej s tanow isko  p rzem y sło w ­
ców w ęglow ych, za ję te  w obec bezrobocia, o raz w y su n ię te  p rzez  n ich  p o s tu la ­
ty , o d d ^ e m y  pod  są d  opin in ji p u b liczn e j, gd y ż  chodzi n am  o w yk azan ie  
p ra w d y  i słu szności.

R ad a  Z jazdu 
P rzem ysłow ców  G órn iczych  

P rzew o d n iczący

iiisikf.
D ąb ro w a, d. 27 s ie rp n ia  1919 r.
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Z Dqfercwv.
Kursy przygotowawcze. Mi­

ni sterjum. W. R. O. P. otwiera 
w Dąbrowie, bezpłatne kursa 
przygotowawcze do semina- 
rjów nauczycielskich.

Kandydaci którzy posiadają 
świadectwa z ukończenia 4-ro 
oddziałowej szkoły powszech­
nej przyjmowani są na kurs 
pierw szy z 5—6 oddziałowej 
na  kurs drugi. Zapisy 9—10 
września w kancełarji inspek­
tora szkolnego w Dąbrowie, 
ul. Ulman Na 1.

Sprowadzony zawyrokował, 
że „trza będzie donająć dru­
giego na dwa dni roboty"’ 
Kiedy doszło do umowy o wy­
nagrodzenie, zarządał 10 kor. 
od puda, a więc za wszystko 
2,000 kor. Targował się pół 
godziny i nic nie, opuściwszy, 
odszedł ze skwarni: „taniej mi 
f£.ę nie opłaci".

2  kraju
Łódź. Strajk w drobnych 

przędzalniach zakończył się.
Już od dłuższego czasu k rą ­

żyły w Łodzi fałszywe stu- 
markówki, które zwróciły uwa­
gę policji. Onegdaj udało się 
policji w ykryć we wsi Psiato- 
wie, pow. łaski, w mieszka­
niu gospodarza Bednarskiego 
fabrykę pieniędzy. Fałszerza 
Szufnarowicza aresztowano, ka­
mienie zaś, m aszyny i rysunki 
odebrano.

Współczesny obrazek. Pewien 
inteligent kupił na zimę, w 
braku węgla, 160 łupek drze­
wa bukowego wagi 200 pudów 
za 800 koron. Do porąbania 
tego drzewa sprowadził stróża.

II zjazd adwokatów
polskich w Warszawie,

Jak  nam komunikują, zjazd 
adwokatów wyznaczony na d. 
27, 28 29 września r. b. wy­
wołuje w kołach palestry wiel­
kie ożywienie i zapowiada się 
bi poważnie. Coraz liczniejsze 
zgłoszenia napływają od adwo­
katów z prowincji, w szcze­
gólności z Małopolski.

Komitet warszawski i sekre- 
tarja t we Lwowie intensywnie 
pracuje, aby zapewnić dobór 
poważnych referatów, a ucze­
stnikom zjazdu dostarczyć mo­
żliwych w obecnych warunkach 
udogodnień.

Komitet przypomina kole­
gom, żeby jaknajliczniej zapi­
sywali się na uczestników zja­
zdu; term in zapisów kończy 
się 10 września. Pośpiech za­
tem wskazany.

T elegramy.
[1 1  Z U l l l l l .

fa r sz  kocccntfjeztiy 
przea w Rosfi.

Genewa 1 września. 
(Tel. własny).

„Havas" donosi:
Rozpoczął się marsz koncen­

tryczny wojsk ententy przeciw 
Petersburgow i i Moskwie.

W  akcji tej obok wojsk prze- 
ciwrewolucyjnych rosyjskich 
bierze udział 35 tys. żołnierzy 
aljanckich.

Flota angielska w drodze.
Królewiec, 1 września.
(Tel. własny).

W ielka flota angielska prze­
p ły n ę ła  w  kierunku na wschód,

Komunikat polski.
W arszawa, 1 września.

Komunikat sztabu generalne­
g o  z  d. 31 b. m .

Front litewsko-białoruski.
W  odległości Berezyny pow. 

bobrujskiego nieprzyjaciel 
©strzeliwuje artylerją część 
m iasta i przejście przez rzękę.

Front wołyński. .
N a odcinku Barbarom obu­

stronna działalność artylerji.
F ront galicyjski—spokój.

do Paryża, w sprawie Górnego 
Śląska, Galicji wschodniej i 
Śląska Cieszyńskiego.

Interw encja knalicj*.
W arszawa, 1 września. 

(P. A. T,)
Dzięki interwencji pułkow­

nika Patienisch, władze woj­
skowe niemieckie przedsię­
wzięły stanowcze kroki, aby 
zapobiedz w przyszłości gwał­
tom  na jakie dopuszczają się 
niemieckie aeroplany.

Wyjazd Paderewskiego A m e r y k a  pod b ro n ią .
W arszawa 1 września.

(P. A. T.)
P rem jer Paderewski wyje­

chał dziś o godz. 11.30 wiecz.

W aszyngton, 31 sierpnia.
(P. A. T.)

Radjot. st. pozn. Am erykań­
ski minister wojny oświadczył

na zebraniu komisji wojsko­
wej w senacie, że sytuacja po­
lityczna, ekonomiczna i naro­
dowościowa całego świata wy­
maga utrzym ania armji ame­
rykańskiej na takiej stopie, 
ażeby mogła ona wystąpić na­
tychm iast na wszelki wypadek. 
Również środki transportowe 
powinny być utrzym ane w 
stanie, któryby pozwalał odra- 
zu przerzucić znaczniejsze si­
ły  am erykańskie na plac boju.

w celu podtrzym ania general­
nej ofensywy ententy przeciw 
Rosji sowieckiej.

Przygeiowanta beiszewików 
b e r l i ń s k i c h

Berlin, 1 września.
(Tel. wł.)

W  związku z wypadkami w 
Rosji komuniści berlińcy Gzy- 
nią gorączkowe przygotowania 
do akcji, mającej na celu 
przeszkodzenie zgniecenia bol- 
szewizmu w Rosji.

Rząd niemiecki otrzymał 
wiadomość, iż opracowany zo­
stał już plan zrzucenia obecne­
go rządu berlińskiego, obwo­
łania republiki rad  i zawarcia 
sojuszu z Rosją bolszewicką.

angielsko-litewskl
Wilno, 31 sierpnia.

„Głos Litwy" donosi" z Ko­
wna: W  tych dniach przybę­
dzie w sprawach ekonomicz­
nych przedstawiciel komisji 
angielskiej do spraw nadbał­
tyckich W. L. Odsalet.

Na czele misji wojskowej 
angielskiej jest pułk. Robin­
son, który dotychczas pełnił 
obowiązki komendanta Libawy 
i organizował pułk. łotewski. 
Gen. Hurte, szef angielskiej 
komisji krajów nadbałtyckich, 
oświadczył przedstawicielowi 
Litwy, że ententa zajęła się 
szczerze sprawą Litwy i że 
Litwa wkrótce otrzyma pomoc 
realną.

Powrót jeńców  
niemieckie!].

W ersal, 30 sierpnia
(Tel. wł.)

Najwyższa rada ogłasza na­
stępującą notę :_

Dla ulżenia niedoli, wywoła­
nej przez wmjnę, postanowiły 
rządy sprzymierzone i soju­
sznicze przyśpieszyć term in

zwolnienia jeńców niemieckich.
Przygotowania do transportu 

rozpoczną się niebawem. Pań­
stwa sprzymierzone liczą na to, 
że zwolnieni jeńcy przyczynią 
się do tego, by Niemcy uczci­
wie wykonały nałożone na nie 
zobowiązania.

M  190,

puje w Niemczech wszystk 
zapasy szyn kolejowych. gj,.: 
chać, ż8 wielu niemieckich } 
tników i komendantów łodzi 
podwodnych wstąpiło do s}  ̂
by  japońskiej.

Poseł Berlinie.
Bruksella, 31 sierpnia.

(P. A. T.)
Minister pełnomocny pań­

stwa polskiego W ładysław So­
bański przyjęty został dzisiaj 
wraz z członkami_ poselstwa 
na uroczystym posłuchaniu u 
pary królewskiej belgijskiej i 
wręczył swoje listy uwierzy­
telniające.

Zbliżenia
japnńsko-niem-@ck!es

Wiedeń, 31 sierpnia. 
(P. A. T.)

Biuro korespond. donosi z 
St. Germain: „Chicćgo Tribu­
ne" donosi, że Japonja zaku-

O fia r ^ .
(Z łożono  b e z p o ś re d n io  w „Iskrzs1

Pracownicy warsztatów nts. 
chanicznych depot Sosnow 
na górnoślązaków składająnę 
1893 fen.50.

Kino Yenus w Dąbrowie ą 
ślązaków składa kor. 300.

Szmul Szolowicz na ślą), 
ków składa mk. 50.

Czesi p re łe s t i i ia  przeciw przy łączen iu  
Cieszyna t u  Polski-
Wiedeń, 31 sierpnia.

(P. A. T.)
Biuro koresp. donosi z P ra­

gi: Dziś, na placu Wacława 
odbyły się 2 zgromadzenia lu­
dowe, na których protestowa­
no przeciwko temu, aby Cie­
szyn był przyznany Polsce. 
Przyjęto rezolucję z oświad­
czeniem że naród czeski nie do­
puści do u traty  swych obsza­
rów. Z rezolucjami tym i uda 
się ju tro  deputacja do poselstw 
i do prezydenta republiki.

Czeski węgle! 
dla niemieckiej Austrji.

Paryż, 30 sierpnia.
(Tel. własny)

Na konferencji pokojowej po­
stanowiono, że Czechosłowacja 
obowiązaną jes% w ciągu 15 
la t dostarczać niemieckiej 
A ustrji węgiel w ilości takiej 
samej jak  przed wojną wza- 
nian za inne wyroby.

z a  js o ż  y c i e  ł e
. Peljto - EnzillUUtfe law. U. InSlm - tatw łm it

m ającego na celu import produktów Poł. Emeryki, jak: kawy. 
kakao, skór, tytuniu, saletry, kauczuku i t. p., jake też zało­
żenie fabryki wyrobów kauczukowych

z kapitałem zakładowym marek 2§,000,000
ogłaszają na m ocy postanowienia z d. 18 czerwca 1919 r, 
p^3 M inistiów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu

H t T t t S M B Y P C V  Ę
pierwszej serji Mk. 5,000,000, podzielonych na 10,000 sztuk 
akcji po 500 Mk. nominalnej wartości.

Wpłaty po 105 Mk. na jedną akcję przyjmują:
P rz e d s taw ic ie l Jan Kiisetfslskf, w S o sn o w cu  u l 3-go M oja J\S 12,
B an k  H and low y  w W arsrąw ie , o d d z ia ł w S o sn o w cu ,

B. i 1 red y to w y  w W arszaw ie , C zack iego  17,
B ank  W schodn i w W arszaw ie , H * te l B risto l,
B ank S p ó łe k  Z aro b k o w y ch  w P o z n a n iu ,
D y rek c ja  T o w arzy stw a  P o lsk o -B ra z y lijsk leg o , W arszaw a, C zackiego 8 
B ank  d la  H a n d lu  i P rz e m y s łu  w K rek o w ie  R rn e k .

Tymczasowy Zarząd organizacyjny stanowią pp.: Leo­
nard Bobiński, Witold Fuchs, Konsul Antoni Piasecki, Bmili 
Swida, Franciszek Skąpski, Józef hr. Tyszkiewicz, Konsuli 
W ładysław Rupniewski i E. Qinwiłł Piotrowski.

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!
Nadszedł świeży transport

po bardzo nlzkich cenach . 
Batyst biały od 6.10
Batyst kolorowy od 6.50
Markizety japońskie 15.50 
Hafty szwajcarskie 
M adapolamy od 6.80
Surówki białe od 7.10
Surówki kolorowe 
Płócienka na fartuchy i koszule 
Płótna szerokie na prześcieradła 
Cajgi 4.80
Metkal na wsypy  
Zefir, Barchan, Kretony 
Kaszmir 1 1 .3 0
W ełny, Sukna, rtlpagi,
Pepita, Melani, Kort, Maty, 
Krepdechin jedwabny 
Koszule dam skie od 25 mk. 
Tamże okrycia dam skie w wiel­
kim wyborze poleca
Magazyn W. GRflJCflR/l

w S o sn o w c u , M o d rzo jo w sk a  15 
ró g  T arg o w ej.

UWAGA. Za krskująes artykuły firma 
nie odptwiada.

KANELE
z k w a s e m  węglowym  

Rupertus
w n a jle p s z e j  ja k o ś c i  d o s ta rc z a  n a ­
ty c h m ia s t  ta n io , ty lk o  d la  d a lsze j 
s p rz e d a ż y  G e m e ra ln e  Z as tę p s tw o  
H e n ry s a  M a tto n ie g o  Tow. flk e . na  

P a ń stw o  P o lsk ie
Karol Schopper i S-ka 

Sp. z o g r . odp .
W arszawa, M arszałkowska Ni 98.

|  mmm •9foszqiif&: l
portfel w którym znaj A g U ilO T O  dowtlj lasy ioterf 

R G 0 oraz paszport niemiecki Mieczys!1' 
wn M»j»el, iw ró e ;« de „Iskry*.

I Z s i m r j f t ł  ń-eJ kategorii
£ J o g J i l q l  n e  irn ję  f to je k  N ajbej
j a d ą c  z K ra k o w a  do B ę d z in a , óte: 
R y n ek  Ms 16

r/ a m n u  i PaszP®rt »yda*y Prri
b ia d a ć  n iem iec k ie  «  

łm lę  L e jz o r a  R ro n o w ic sa .
W  ń n n / l # P  2 t ro jg  em  star 
T? U U  »» 1 “  v  szy ch  d z iec i, paszo- 

k a je  in te l ig e tn e j  w ychow aw czyni i do 
z a r z ą d a  d o m em . P e n s ja  70 mk, Ko­
p a ln ia  C z e lad z  n a  P ia s k a c h , Kasjer.
U /  n l r u iii ' p * » ® 4 y :  in iynien!
W  a K . U J 4  e le k tro  te c h n in a  i m®' 

g e z y n le rn  z e  Z H ajo tn aśeią  branż! 
e le k tro te c h n ic e ”,ef. O ferty  apraszc 
T ow . R k c . P . Z. E  S ie n n a , oddzi' 
so sn o w ieck i.

Mieszkanie
t»j*3 go 1*. i

i arządzeaieia de wjnajłol® 
a l .  W y e a k e  M  1 7 , g e sspeiljg-Sfclep

K A R T O F L E
młode, am erykany wyborne, 

sprzedaje każdemu tylko 
przez czas krótki

Kooperatywa urzędników pań­
stwowych, komunalnych i nau­

czycielstwa
W arszawska 12.

P ro d u k t p i l e n i  —  z sp a s  n ie w ie lk i.

* ^wa (umeblowani) posznta- 
1  U n U J  j e w Będzinie. WiadamoSt 
Gimnazjum Repllnskiej.

Potrzebny ”5f’SyJS:,°i
S o sn o w c a  obo k  d w o rc a  kolejowego. 
O fe r ty  n a d sy ła ć  „ Isk ra*  Sosnewieo. 
p o d  P rz e m y słow cow i)
Q  twm-nri nn z a k ła d  mechaolcz- 
O p r z e a a m  n o  .  agronom iczny 
m o to r  a m e ry a k a ń sk i  to k a rn ia  duię 
m a la  b o rm a sz y n a  tra n s m isy jn a  * 
in n e  W iad o m o ść  B a z a r  p . Kubicy v 
G ro d źcu

r/ x ( y i n u }  - p a s z p o r t  w ydany p rz «  
w ład ze  n ie m ie c k i  

n a  im ię  H«wy Gitly Gsrfinkel.
p a s z tp o r t  w ydany prz«ż 

i g i l A i ą l  w łn d ze  n iem iec k ie  co 
im ię  A le k sa n d ra  K rzy w i c k ie g o.

Keperacje T *Z  drechS"
n ia j kas sk lepow ych , ro w e ró w  1 t  F-j 
sz lifo w an ia  noży , r e p e r a c j e  w s * e u |e 
b ro n i  T an io  i szybko  f tn to n i  Kranc- 
P o licy jn a  obok  sk ia d a  m eb li p Wojtko- 
w iek a
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